GAZELA LWOWSKA < 


W Poniedziałek 


Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Jenerał Jackson misnowany został od 
Stanu Tenessee Członkien Senatu Sianów 
Zjednoczonych. Miał o 10 głosów więcey ni- 
żeli iego współzapaśnik P. Williams. (A za- 
èm był to błąd, inkoby Jenerał Jackson miał 
zostać Prezydentem Stanów Zjednoczonych.) 

Hiszpaniia. 

Dnia 22go Listopada zgromadziła się po 
raz pierwszy Rada ministeryislna ustanowiona 
na mocy Królewskiego wyroku z d. 19g0 Li- 


Zagaionj została pod przewodnictwem 


stopada. 
Trwała od południa aż po 2giey. 


Króla Jmci. 


Król oświadczył w rozkazie gabinełowym 
wydanym z Aranjnez pod d. t2tym Listopa- 
da, n obwieszczonym przez Ministra W oyny, 
że wyrok wydany pod d. 1. Listopada a tyczą- 
cy się zawieszenia nakazaney puryfikacyi we 
wszystkich klassach, niema się rozściagać do od- 
działu Królewskiey gwardyi. Z oddziałem tym 
postapia sobie podług osobnego rozkazu JKMo- 
ści posłanego do Jenerała Kapitana tey gwardyi. 

Gazety Paryzkie aż do d. 4go Gru- 
dnia bardzo mało nowego zawieriią z Hisz- 
panii. — lit z Madrytu pisany pod d. 26. 
Listopada (w Gwiazdzie z d, 4go) donosi: 
„Hrabia Karthageny (Jenerał Morillo) żą- 
dał paszportu do Francyi, który niezwłocz- 
nie otrzymał. Jenerał Quesada mianowany 
został na iego mieysce Jenerałem Kapitanem 
Galicyi, lecz mówię, że pie przyiął tey go- 
dności. — Policyia uwięzić kazała dnia wczo- 
rayszego nieiakiego Paulino la Calle, htó- 
ry wpływać miał do zabóystwa nieszczęśliwego 
Vinuezy.« 

W innym liście z Madrytu donoszą podd. 
25. Listopada: »Roinero A lpuente (znany czło- 
wek byłych Stanów) od łyunał z Karthageny 
do Zjednoczonych Stanów Ameryki północney. 
Młody Hrabia Fuentes (ktory siedząc w wię- 
zienin ożenił się, iah wiadomo z Aktorka Sa- 
la) umarł w chorobie na piersi. — Xiażę P u o- 
nou Rostro wygnany został doSoryi zato, 
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22. Grudnia 1823 


że umiał z pogardą odesłać Klncz Szambelański.— 
Xiążę Medina-Celi obiął ten sam urząd przy 
Dworze, który piastował przed rewolucyia. Z 
urzędów dworskich te tylko oddalono osoby, 
których postępki były podczas rewołocyynego 
rzada uderzaiące. Sami łiberaliści tyle krzy- 
Czący na mnieimaną surowość terażnieyszego 
Rządu, czyli na urzędach cierpieliby ludzi nie- 
przychylnych sobie, albo niesłuchaiących ? I o4 
wszem Panowie ci dowiedli naw nieraz , iak 
mało umieia pobłażać.« 
Dwór miał wyiechać do Eskarialu d, 
3go Grudnia. Posłowie także się tam ndadzą. 
y Urzędowa gazeta Madrycha z d. 25go 
Listopada odpowiedziała na dehlamacyie gazet 
Londynskhich i Paryzkich tyczące się niepodle- 
głości osad Hisz pańskiob. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia, 


__ Joho Mastermann Esqr. obrany został 
większością głosów Dyrektorem W:chodnio- 
Indyyskiey Kompanii na mieysce zmarłego Ka- 
walera Grant Esqr. 


Gazeta »Sune powtarza g Gazety po- 
ranney, że Hiszpanskim zbiegom bawiącym w 
Gibraltarze rozknzano wyiechać. , 

Zmarły Lord Ershine zostawił syna bę- 
dącego uczestnikiem wyprawy Roberta Wil- 
sona do Hiszpanii. 


Donoszą z Gibraltaru pod d. 6tym Li- 
stopada: » Dzisiay odebrali napomnienie wszy- 
scy do Gibraltaru unszli Hiszpanie z roz- 
kazu Króla Angielskiego, ażeby twierdzę 
opuścili we 24 godzinach. Tylko Jenerał Ala- 
va iest z pod tego rozkaza wyięty i wolno ma 
zabawić ieszcze czas nieiaki. Wielu slatkom 
plynacym z Konstytucjionistani z Karthage- 
py do Kadyxn bie wolno było zawi- 
nać do naszego portu. Naywięcey wyszsze- 
gólniaiącym się ze wszystkich zbiegłych Hisz- 
panów , ktorych widzieliśmy, jest Xiażę del 
Parque, wszelako nie iest wyięty Z pod roz- 
porzadzeń, któłe innych iego ziomków dotknę- 
ły. — Nie wiemy ieszcze, czyli rozkaz Króla 
Angielskiego Sciaga się będzie do wszysikich 
iego Panstw, do czego Rząd zupełuie iest umo- 
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cowsany podłng Alien - Billu odnowionego na 
ostatnich posiedzeniach Parlamentu.« 

Donosza z Gibraltaru pod d. 15tym Li- 
stopada, że żony rewolucyiocistów (las Ne- 
gres) wsparte zasiłkami z utworzonych skła- 
dek zamyślaią gdzie indziey się udać, ponie- 
waż Rząd Angielski, nie chce więcey znosić w 
tem mieście ani Negrów ani ich żón. 


Francyia. 


Dostrzegacz Austryiacki z d. 15. 
Grud. omieścił następoiace wiadomości o wież- 
dzie Xięcia Angonlćme do Paryża odebra- 
ne przez nadzwyczayng sposobność: 

yMoniter z d. 3. Grudnia opisuie w ten 
sposób Wiazd Xiążęcia Angoulóćme do Pa- 
ryża na d. 2. t. m.:6 » 

»Dzień poswięcony tryiamfalnemu VViazdo- 
wi zwycięzkiego XŃiążęcia, który iednema z 
Monarchów ż rodzinie Jego wolność i wyko- 
nanie praw Jego Korony powrócił, zniszczył 
rokosz i lud uvo nit z pod iarzma bezrządney 
tłnszczy, był dniem uroczystych obrzędów, 
dniem sławy i pokoio obchodzonym przez py- 
szne woysko i niezliczoney pod okiem Króla, 
dostoynćy Jego rodziny i świetnego Dworu w 
ieden ogrom bez różnicy stann ziączonćy pu- 
hliczności. 

W pierwszych godzinech poranka pogoda 
była niepewna, a nawet grożąca, wszejako mnó- 
stwo ludzi zgromadriło się po wszystkich miey- 
scach , którędy miał Xiąsżę przeieżdzać. Lecz 
w chwili, gdy Zwycięzca wśród rozgłosnego dział 
huko zbliżał się do murów Stolicy, rozeszły 
się posępne chmury, a słońce zaiasnialo. Cały 
Paryż uważsiąc to, cieszył się z tey w lak 
wspanisłey chwili. i - 

Xiażę Jegomość stanął O 1ttey godzinie 
w Wersallu; gwardyia narodowa i załoga wy- 
stąpiły pod bronią. Zaledwo Xiążę zabawił hil- 
ha minnt w gmachu Prefektury, gdy wszedł 
Monsieur. Scena powitania Oyca z Synem 
była rozczolaiącą. Po upływie ćwierci godzi- 
ny wyiechał Monsieur z Madame i z Xis- 
żęciem Angoulême do St. Clood, gdzie 
oczekiwała ich Xiężna Berry z dzieomi 
Francyi. Xisżę z nayżywszą czułością Dści- 
skał swoię bratowę, synowca i synowicę. Bur- 
mistrz i proboszcz z St. Cloud mieli zaszczyt 
złożyć powinszowania. ą 

O 3/4 na 4 godz. wsiedli Ich Królewio. 
Moście do poiszdu i poiechali do Paryża. Przy 
branie Mailochkiey dosiadł Xiażę konia; 
otaczali go Marszałkowie Oudinot, Mar- 
mont, Hrabia Lauriston, Jenerałowi Porucz- 
nikowie : Hrabiowie Bordesoulle, Bethisy, 


gi? 


Larochejaguelin, Xiążę Guiche i liczny 
sztab główny. Xiążę przybyło 18zey godzinie 
do rogatek de VEtoile między woysko usta- 
iuigce szpalerem od gaika Boulońskiego. 

Gwardyia Narodowa Paryska, oddział woy- 
ska i zaloga wyszły o tilćy godzinie na prze- ` 
ciw Xiążęciu Naczelnihowi. Cała ludność Pa- 
ryshs wyroszyła ku polom Elizeyshim. Radość 
iaśniala na każdego obliczu; ścisk był wielki, a 
massa ludu zapełniala całą przestrzeń od roga- 
tek del Etoile, aż do zamku Tuileriów. 

Członkowie Manicypałności iechali w miey- 
skich koretach otoczeni oddziałem żandarmów i 
w południe przybyli do rogaiek de FEtoile. 
Przy wstępie do miasta wystawiono paradny na- 
miot; po prawey i po lewey stronie zdobiły 
pawilony rogatek woienne trofea i słupy rostral- 
ne. Kraty wstępne ubrane byty choragwiami i 
sziandarami, na których iaśniały imiona uświet- 
nione w tćy chwalebney wyprawie. 

Członkowie Municypalności zgromadzili się 
pod namiot. JX. Arcybiskap Paryski ze swoimi 
Wielkimi Wikaryiuszami i inne znakomite osoby 
udały się tam tskże. - 

Uczniowie szkoły politechniczney, z głów- 
nym Dyrektorem szkoły naczele, tworzyli szpa- 
ler po prawey i po lewey stronie namiotu Ko- 
biety z podsieniów ustawione byly z tyłu dla 
podanie paradnych bnhietów, Na Dworze i 
przy wstępie stali tragarze i węglarze i mieli 
podeć Xiążęciu bnkiet srebrny. 

Xiążę na czele swoiego głównego sztaha 
przybył w wyżwspownioney godzinie, na chwilę 
opuścił swóy orszak i iechał przódem kilka kro- 
ków iaśnieiący zdrowiem i młodością i z tą 
woiownicza powaga, którey się w obozach na- 
bywa. Głośne zagrzmiały okrzyki. 

W tem główny Mistrz Obrzędów Fran- 
cyi w towarzystwie Mistra Obrzędów Margra- 
biego Rochemore i pomocników Mistrza Oh- 
rzędów : Barona St. Felix i Wice. Hrabiege 
de Geslin zbliżył się do Xiażęcia Jegomości 
i przedstawił ma członków Municypalności mia- 
sia Paryża, na których czele będąc Hrabia 
Chabrol, Prefekt Departamentu Sekwany 
miał następuiaca krótką przemowę do Xiqżęcia: 

»JO. Xiążę! Życzenia nasze towarzyszyły 
W Xiążęcey Mości przy odieździe i czekały na 
W Xiążęca Mość przy powrocie.e = 

»Od lat trzydziestu było imie woyny tyl- 
ko odgłosem trwogi, hasłem ucieimiężeń Naro- 
dów. Ludność zdobytych i zdobywaiącychPaństw 
zawikłanych w krwawe walki, przedstawiała oka 
mędrca tylko politowania godne widowisko.« 

»Dzisiay osśwobodziła woyna uiarzmione 
Narody. Woe wszystkich mieyscach obszernego 


Państwa wystapiła w podstaci ludzkości i ła- 
godności „była obrohczą i wspaniałomyślną. Ja- 
ho woiownik bez boiażni, a zwyciężca bez zem- 
Sty na rozkaz potężnego Monarchy orężem Swoim 
Xiażę użyłeś szlachetnie i prawnie waleczności 
i ozdobiłeś bren. I woię.« 

» Woienne trofea stały się pociecha uciemię- 
żonego ladn; wulkan rewolucyi na zawsze przy- 
Uumiony; oyczyzna nasza poiednana w oczach 
świata; zwycięztwo powrócone naszćy sile mor- 
skiey i ładowey; sława Synów Francyi wspól- 
nem skoiarzene ogniwem; nazwiska Logron- 
mo, Lorca, Pamplona, Llado, Liers, 
JTrokadero i Santi- Petri, połączone z in- 
nemi świelnemi nazwiskami, których sława wła- 
ściwą iest rodzinie W Xiażęcey Mości dusza i 
ciałem Francuzkhiey, to JOXiążę sg owoce 
tey painiętney wyprawy, dzieło, które WXią- 
żąca Mość wykonałeś.« 

»Wstap Xiażę w te mury, są one napeł- 
nione W Xiążęcey Mości poprzednikami, któ- 
rych Korona ozdobiona została dzisiay tak wspa* 
niałym kleynotem. Całe wielkie miasto brzmi 
radością i pochwałami. Pyszni się z oglada- 
nia swoich woiowników. Ogromna tłuszoza la- 
dn zupełnia wstępne ulice i pełna uniesienia 
obchodzi nowe trynmfy. — Daley w starożyt- 
nych przedsieniach aświetnionego zamku Qyciec 
i Król uwieńczy wawrzynem czoło W Xiążęcey 
Mości. Już serce Jego rozpływa się na samo 
wspomnienie tego, którego nazywa radoscią 
Swoiego wieku i sławą Francyi. W Jego o- 
bięciu odbierzesz Xięże podwóyna nagrodę po- 
lityozney mądrości i woienney odwagi. Niech 
¿yie Xinżę Angoulómel« 

Xiażę słuchał z uwaga tey przemowy, 
zdiał potem kapelusz, ażeby milczenie naha- 
zać borzliwym uniesieniom radości, nachylił się 
ookolwiek i rzekł, co następuie: 

»Mocno rozczulony iestem powihszowa- 
»niami, które mi WPan składasz w imienin 
»miasta Paryża. Poczytnię się za szozęsli- 
»wego, że wypełniłem zamiary moiego Króla, 
»że powróciłem pokóy i przekonałem się, iż 
pwszystko zrobić można na czele woyska Fran- 
»euzkiego.« 

Qkrzyki zabrzmiały powtórnie, a Xiażę 
dawszy dowody rozczulsiącey przystępności sta- 
Bał znowu na czele swoiego orszakn.e 

, Dwadzieścia ieden wystrzałów działowych 
dsiących się słyszeć od gmachu Inwalidów za- 
powiedziało mieszkańcom Paryża, że Xiążę 
zbliżył się do morów Stolicy, 

Hrabia Coutard, dowódzca dywizyi, 0- 
toczony swoim głównym sztahem iechał hilka 
kroków przed Xięciem od rogatek de VEtoi- 
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le aż do Tuileryiów. Tysiączne okrzyki: 
»Niech żyie Król! Niech żyią bohata- 
rowie z pod Trokadero! Niech żyją 
Bourbonile mięszały się z hnkiem dział, 
bębnów i mazyki różnych oddziałów. 

Przed Xiażęciem Jegomoscig postępowały 
waleczne trzecie bataliony 1go i 4go pułka 
gwardyi, które miały tyle uczestnictwa do nie- 
śmiertelnego dzieła oręża pod Trokadero. 
Hrabia d Ambrugeec iechał na ich czele. 

Na wielkiey ulicy Tailleriów sta- 
ły te bataliony w porządku boiowym. Xiążę 
Wódz naczelny przeieżdzaiac hoło nich, rzekł 
do nich kilka słow łaskawych i wzorem swoiego 
poprzednika Ludwika XIV. nazwał niektórych 
żołnierzy po imieniu. 

Może było ieszcze 5 minut do 2giey gdy 
Xiążę wiechał do zamku Taillerió w. 
drugiey godzinie minacie Stey przybył Król do 
Pawilonu de L'horloge. Po prawey JKMości był 
Monsieur i Xiążę Wódz naczelny, po le- 
wey Madame i Xiężna Berry ze swoiemi 
dostoynemi dziećmi, ze krzesłem Króla uwa- 
żano Xięcia Talleyrand, XRięcia Blacas 
i Xięcis Luxembourgskiego. 

Król Francnzki iako dostoyna Głowa dy- 
nastyi Bonrbonów wziął za rękę swoiego 
przysposobionego syna i pokazał go Ludowi. 
Xiażę ucałował czule rękę Krółewską. 

Byłoby niepodobną rzeczą opisać tę pełną 
radości 'chwilę. Powszechne było rozczułenie, 
łzy każdemu się puściły. Skoro przewi- 
nęła pierwsza uroczystości chwila Lud mnogi, 
zaymniący obszerny ogród Tuilleriów okrzyka- 
mi oniesień napełniał powietrze. Woysko prze- 
cizgało przed Królem szeregami. Za gwardyia 
narodową szły kobićty z podsieniów niosąc bau- 
kiety z kwiatów, za niemi cechy, tragarze, 
węglarze i t. p. Król pozwolił tym kobietom 
weść do pokoiów i wręczyć bukiet Xiążęciu. 

Nim Król do wewnętrznych udał się gina» 
chów raz ieszcze wziął Xiążęcia za rękę ipo- 
kazał go Lodowi. 

Okrzyki wzmagały się powtórnie i wtedy 
ieszcze słychać ie było, gdy iuż wszystkie do- 
stoyne osoby odeszły wgłąb apartamentów. 

Licznie zebrane grona z białemi chorą- 
gwiami, na których były godła i lilie, krążyły 
cały dzień po stolicy wołsiąc: Niech żyie 
Króll Po wszystkich publicznych placach zbie- 
rały się liczne drożyny na około spiewaków i 
słachały, iak ci wygłaszali czyny naszych wa- 
lecznych żołnierzy i ich dostoynego Wodza. 

Wieczorem było całe miasto oświecone. 
We wszystkich teatrach dawano sztoki, na któ» 
rych gromadnie zebrana publiozność poklaski- 


wała mieyscom do okoliczności stosownym. w 
obóch teatrach Francuzkich ( Theatres français) 
dzie dawano sztokę: la Partie de Chasse de 
enri IV. było naywiększe uniesienie. 
W teatrze Feydeau śpiewano kantatę z 
głośnemi oklaskami. a 
Po wszystkich mnieyszych teatrach śpie- 
wano huplety stósowne do okoliczności i wszę- 
dzie. przyymowano ie z ohrzykami: Niech 
żyie Król! Niech żyią Bourbon owiel 


Dnia 3go zrana udał się Xiążę Angon- 
leme potaiemnie do Kościoła metropolitalnego 
Notre-Dame, gdzie Naywyższemu składał 
dzięki za zwycięztwa , odniesione orężem 
Francuzkin w Hiszpanii, i za to, że 
tak szczęśliwie i prędko ukończyła się woyna 
w tym kraiu. Koło poładnia przyymował Xia- 
żę życzenia od Ministrów, Marszałków, Człon- 
ków Rady Stanu, na których czele był Kan- 
clerz, przyynował życzenia od Prezydentów 
Sąda, od Wielkiego Mistrza Wszechnicy JX. 
Frayssinoas Biskupa Hermopolilańssiego) od 
Rektora Paryzkiey Akademii (JX. Nicolle) 
od Prezydenta Konsystorza protestanto w (B 
Boissard) i t. p. Rektorowi Paryzkiey Aka- 
demii odpowiedział Xişżę Jegomość w ten spo- 
sób: »Przyimnię z radością życzenia W Pana. 
»Z ukontentoweania przypominam sobie, iah 
yMnie przyymowano w WPana Kolegiiech. 
„Wiem, iah dobry dnch w nich pannie, i za- 
ylecam WPanu, ażebyś w nczniów swoich 
»wpaiał miłość do instytacyy nadanych nam przez 
„Króla. — Prezydentowi Konsystorza prote- 
stanchiego odpowiedział Xiążę temi wyraży: »Z 
„upodobaniem odbieram Żyezenia Kon:ystorza , 
„cieszy mnie to, że przy ley sposobnosci wi- 
»dzę iego Członków: Pokóy, który za warłem 
„przyczyni się do utwierdzenia instytucyg na- 
»danych narodowi przez Króla.« ; 

Królewskie rozporządzenie z d. 26go Li- 
stapada znosi „główną Dyrekcyię potrzeb woy- 
showyche zaprowadzoną d. 10g0 Grudnia 1817, 
a iey zatrndnienia porucza Ministerstwa woy- 
By, które tym końcem utworzy nową dywizyią. 

Po między owymi 70 Włoskimii Piemono- 
kimi zbiegami przybyłymi do Perpignan 
było 2 Jenerałów, 2 Podpułkowników, 10 Ka- 
pilanów, 25 Poruczników. Reszta składała się 
z Podporuczników, podofficerów i szeregowych. 


— Z Paryża d. 23. Listopada, — s 
Pomiędzy rozmaitemi pismami wyszłemi 

od czasu, iak`zamvyslono rozwiązać Izbę De- 
atow*nych,n nową na lat 7 ustanowić, wy- 
szczególaia się wydane niedawno małe lecz 
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pełne grahtowności pisemko, Autor iego tak 
trafnie i stanowczo rozbiera zamierzony przed- 
miot, że nawet Monitor i Dziennik roz- 
praw i obiedwie Gazety Wiedeńskie u- 
mieściły ie całkowicie. My dla natłoku wiado- 
mości udzielamy tu z niego niektóre wyiątki : 
»Pytano się, czyliby nie łepiey było śro- 
dek zamiarzony odłożyć do roku następnego, Li- 
żeli iuż dzisiay pewność dla niepewności poświę- 
cać? Ale możeż bydź kiedy dogodnieysza pora 
pozyskania rojalistycznych wyborów, iak włas- 
nie teraz, gdy nasza woienna wyprawa w Ilisz- 
panii niszcząc dwie rewolucyie nową prawo» 
ści nadała siłę i tron walecznem otoczyła woy- 
shiem? Czegoż szczęśliwszego możemy się ie- 
szcze spodziewać? W czemże nam użyteczną 
bydź może zwłoka środków łatwych do wyko- 
nania, a których zbawienne będą skutki? Lecz 
zamiar ten, powiadaią , nadweręża ieden Briye 
kut konstytucyi. Na to odpowiadamy, że ie- 
den iest tylko punkt na który ani korona, ani 
obie [zby targnąć się nie powinny, tym punk- 
tem iest nasza polityczna honstytucyia i to wszyst- 
ko z czego ona się składat.i. Władza Królewska, 
podział Władzy prawodawczey, utrzymanie reli- 
gii, zabezpieczenie praw własności, swobody na- 
rodu, równe prawo obywatelów do publicz- 
nych nrzędów. Te wszystkie przedmioty sa 
nieoarnszone , inne Zaś arlykały konstytucyi nie- 
zawiaraiące nic więcey, dah tylko sposób wy- 
Kkonywania tey konstytucyi, moga bydź zmienia- 
ne i poprawiane. Wszahże iuż dawniey działo 
się podobnież. Gdy uięto prerogatyw Kró- 
lewskich, gdy pomnożono liczbę Deputowa- 
nych, iuż wiedy nadwerężono Konstytucyia, a 
komn przykład ten nie iest dostateczny:n, niech 
czyta 57mvy artykuł konstytucyi. Stoi tam wy- 
rażnie,że Deputowani na lat pięć obra- 
ni bydź powinni, a zwłaszcza tak, a- 
żeby każdego roku piata część Izby 
odnawiana była; a wszelako uchwała z d. 
17go Listop. 1816 pierwsze rozporządzenie te- 
go artykułu poswięciła drogienu, ponieważ na 
lat pięć obrani Deputowani — zasiadaią tylko w 
Izbie rok, 2, 3, albo 4 lat,a z pięciu oddziałów 
wyborczych ieden ma tylko nadzieię użytkową: 
nia zupełnie z postanowień konstylucyi. Od- 
nawiniąc na lat 7 Izbę nie w tem nowego nie 
zrohiemy. Chcąc przekonać się iakie z tąd ko- 
rzyści wypłyną, należy tylko na Angliiga zwró- 
cić uwagę. W niey siedmioletni Parlament 
wprowadzono roku 1716, to iest wkrótce pə 
spełzłey na niczćm dragiey wyprawie preten- 
denta i właśnie od lego czasu zaczyna sie no- 
tęga i wewnętrzna spohoynosć Wielkiey Bry- 
tanii. I nasze Instylucyie skorzystsią w tey 


zamierzoney odmianie Konstytacyi. Izba De- 
potowanych będzie mniey burzliwą, ale moc- 
nieyszg; miane mowy z iedney strony będą 
mniey namiętne, z dragiey strony mnie boiażli- 
we. Przeciwnicy Ministrów dla pozyskania wpły- 
wu na wyborach niebędą więcey zmuszeni brać 
się do przesadnych zabiegów. Za to zwo- 
lennicy Ministrów nie obawisiąc się niepewno- 
ści nowych wyborów będa mówić prawdę bez 
obawy. Dla rządu nawet Izba na lat 7 posta- 
nowiona dobre będzie miała skntki. Dotąd za- 
ledwo ukończono sprawy iednego posiedzenia, 
gdy iuż o nsstępnóm myślano; z mownicy śpie- 
szono na wybory, z wyborów na mownicę. Moż- 
nasz rozniunie rządzić przy tych bezkonecz- 
nych wyborach, przy tych corocznych prze- 
kształceniach ? — Jeszoze iedna tajemna imyśl 
obndza się w moiem seren: My nielabiewy Mi- 
nistrów, mówią nięktórzy i niechcemy zawie- 
rać z piwi kontraktu. Chociaż wiadomo, że 
prawdziwie patryiotycznie myślący mężowie ni- 
gdy nienawiści ku Ministrom nie hładą ze spra- 
wami oyczyzny na szalę, 7letnie odnowienie 
Izby żadnego wcale nie ma wpływu na trwa- 
nie Ministeryiam. Jeżeli Ministrowie robia błę- 
dy, təh dobrze przy zupełnem odnowiewin Iz- 
by, iah i przy iey częsciowem odnowieniu mo- 
ga utracić większość głosów. Zamiar niniey- 
szy może tylko dla Ministrów iest ezkodliwy, 
wystawisią się bowiem przez to na niepewną 
przyszłość, gdy tymczasem w teraźnieyszćin pū- 
łożeniu rzeczy byli zawsze pewni większości 
głosów. Ale za to wspomniony środek wpro- 
wadzi większy porządek i zgodność w tok praw, 
położy tamę intrygom , podstępom i stronti- 
czemu duchowi, a z nim, niech lak rzekę po- 
wróci spokoyność i porządek do tey starażyt- 
ney Monarchii z korzyścia Ronstytucyionistów. 
Rojaliści bądźcie przeto zgodni, wszukże te- 
raz nie bronić się, ale zwyciężać macie. Głos 
wzywaiący was niegdyś przy rozwiazanin Kby 
do boiu, wzywa was tersz do zwycięziws. 
Użythuycie z osiągnionych korzyżci ; niega- 
wodźcie nadziei waszey Ovczyzny, wyście ia 
pieopuszczali w nieszczęściu , bądźcież iey i 
w szczęściu wiernymi « 


List z Paryża pisany pod d. 27. Listo- 
pade, donosi między innetmi, że Xieciu Laval- 
Montmorency, terażnieyszemu Posłowi w 
Rzymie przekładać miano, aby przyią? miey- 
tce Ambasadora w Konstantynopola, lecz 
mie wiedzić ieszcze iak się namyślił, Przed 
dwoma dniami rozeszła się wiadomość, że pew- 
na stronictwo, oczyniło wniosek, aby Janerała 
Gnilleminot wyprawió Posłen do Taroyi 
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(porówn. przedostalni numer gazety naszey); 
łatwo poiać można, z iakiego powodu stro- 
nictwo to Życzy sobie tego; obawia się ono 
zawsze, aby za powrótem Xięcia Angoule- 
me do kraiu, wspomniony Jenerał nie otrzy- 
mał Ministerstwa Woyny; ztemwszystkiem zdaie 
się, że względem tego nic ieszcze nie posta- 
nowiono, równie jak i względem mianowania 
ipnych dyplomatycznych osob nie manio pewnego, 


Der. le SF 5 Y. 


— Z Berlina d. 2, Grudnia. — 

D. 29. z. m. odprawiły się w zamku Kró- 
łewskim zaślubiny Królewicza Następcy Tronu 
z Xiężniczką Elżbieta Bawarska w następa- 
iącym porządku: — O godz. 61/2 wieczornćy 
zgromadzili sie mężczyzni i damy w sali zam- 
kowey, zwanćy »Rycerską.a — Woyskowi steli 
po iedaey stronie, Urzędnicy zaś cywilni po 
przeciwney. Jeneratawie , Ministrowie, ciało 
dyplomatyczne i Radoy pierwszćy hlassy ndali 
się do kaplicy. Nayiaśnicysza rodzina zgroima- 
dziła się około godziny-zmey w sali czerwo- 
ncy Fryderyka Wielkiego. Przyniesioną 
poiem została ze sherben korona przez Radeę 
taynego j Sharbnike ZŻevcher. Eshortowal ia 
Oficer z dwowa żołnierzami gwardyi przybocz- 
ney. — Xiężna Wilbelmina w przytomności 
dlonareby włożyła koronę na skroh nowóy za- 
ślukionćy. Za danym zunkiem rozpoczęcia ob- 
rzętów, cały orszak w naciępnigcym wyruszył 
porzaądkn: 1) tayny Radca i Mlarszałeh Dworu 
Beron Maltzahn, zwielka Marszałkowską laska 
w ręku; 2) wszyscy Szambelani Dworn; 3) 
Dwor Następcy Tronn; 4) przydani od Króla 
dla Królewiczowćy Szamhelani: Hrabia War- 
tensleben i Hrabia Voss; 5) Wielki Mistre 
Dworu Baron Śchilde5 ; 6) Nayinśnieysi Pań- 
siwo Młodzi; ogón: sukni Królewiczowey niosły 
cztery damy; 7) Wielcy Urzędnicy Dworu pa- 
rami; 8) N Król Jmó prawadzący Xiężną Ku m. 
herland; z: Królem postępowali Jenerałowie 
i Adjotanci skrzydtowi Królewscy, Damy reš 
Dworn za Xiężna. Ogon iey sukni niesiony 
byt przez dwóch paziów; 9) Xiążę Kumber- 
laod, W. Xiężna WM eklembarsko - Szwerynsl:a 
i Xisżę Wilhelm, brat Królewski; 10) Xiążę 
Fryderyk Niderlandzki, Xiężna Wilbelmi- 
na i KXisżę Wilhelm, syn Królewski; 41) 
Xiażę Karol i Xiężue Ludwika; 12) Xiążę 
Albreeht i Xiężniczka Fryderyka; 15) 
Xiążę Fryderyk i Xiążę Wilhelm Adal- 
bert; 14) Xiażę August i W. Xiażę Mek- 
lembursko - Szweryński ; 15) Ziążę Karol Meh- 
lembarsko-Strelicki i Xigżęla Ludwik, Fry- 
deryk iJerzy Iesoy. (Ogony od sukien Xięż- 
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miczek niesiony był hażdy przez dwóch paziów. 
Wielkie OchmistrzynieDwora posstępowały przy 
niob, Damy zaś Dworskie za ogonem. Kawa- 
lerowie Dworu poprzedzali swych Xiążąt, Ad- 
jotanci zaś szli za niemi.) — Cały ten orszak 
przeszedł w tym porządku przez salę rycerską 
aż do kaplicy, w którćy przed ołtarzem stał Bi- 
skop Eylert, a około niego dway każnodzieie 
Dworu. — Skoro tylko destoyna para żbliżałą 
się do kaplicy, wyszli na powitanie ićy wspo- 
mniony Biskup wraz z hażnodzieiami i towa- 
rzyszyli iey aż do ołtarza. Nayiaśnieysza Ro- 
‘dzina stanęła w połkolu przed ołtarzem, za 
nia Urzędnicy Dworu. W chwili, kiedy do- 
stioyni Małżonkowie zamieniali obrączki, 24 
dział, stojących w Lustgarten, wystrzeliło 
trzykrólnie, Sioiący w pokoin dotykaiącym ha- 
plicy artyleryi Oficer dał z oka zrak do wy- 
strzała. Po ukończonćm pobłogosławienin 
powrócił Monarcha z dostoyną swoią rodziną 
tymże samym porządkiem, co i dawniey, do sali 
Fryderykal. Tam dostoyni nowożeńcy przyy- 
mowali powinszowania N. rodziny. Osoby bę- 
dące w kaplicy i pobocznych pokoiach , zgro- 
madziły się w sali rycerskiey; otworzono tah- 
że drzwi do galeryi obrazów, gdzie ra bileta- 
ani wolne znalazła wniyście pobliczpość. Król 
Jegomośó i N. rodzina udali się do sali białey 
i tam Monarcha z dostoyna para zasiadł przy 
stoliku do gry. Wszyscy Xiążęta i Xiężniczki 
zasiedli przy innych stolikach: Wielcy Urzęd- 
micy Dworu stali za Monarcha, Kawalerowie 
Dworscy za krzesłami swoich Xiażat, a Damy 
Dworskie za Xiężnami. Skoro Król Jmć za- 
kończył grę, doniesiono, że wieczerza iż 7a- 
stawiona, poczem ogłosił to rzeczywisty Radca 
tayny i Marszałek Dworu Baron Maltz abn. 
Królewski stoł zastawiony był pod baldskinem 
tronowym w sali rycerskiey. Gdy Monarcha 
wraz z swoia N. rodziną przybył do sali i za- 
siadł swe mieysce, przy obu koncech stoła sta- 
nęli dway Jenerałowie Porucznicy do poda- 
wania potraw. Oddawali ie oni stoiacym za 
niemi hamer-lohaiom , a ci paziow.  Nayiaśniey- 
sza rodzina następniące zajęła mieysca przy sto- 
łe. We środku stołu dostoyni Małżonkowie. 
Około Królewiczowey po prawey ręce N. Król 
Jmć, około zaś Krółewicza po lewey ręce W. 
Xiężna Meklembursko-Szweryhska, potćm inni 
Xisżęta podług swych stopni. Oprócz Królew- 
skiego stołu było ieszore 5innycb, przy których 
czynili bonory: Jenerał Gneisenau, Minister 
$praw Zewnętrznych, Hr. Bernsterf; Wiel- 
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“cym rozpoczęty został porządku: 


ki Mistrz garderoby Hr. Grote, Wielki Pod. 
komorzy Xiążę Sayn- Wittgenstein i Je- 
nerał Adjutant Knesebech. Królowi Jinci po- 
dał wino W. Czesnik Hrabia Neale, Monar- 
cha zaraz po zupie rozpoczął zdrowiem PBh- 
stwa Młodych. Za danym znakiem spelnia- 
no toż zdrowie przy wszystkich stołach. Licz- 
na muzyka gwardyi przygrywała na balkonie sa- 
li, — Po akończoney wieczerzy Król Jmć po- 
wrócił z N. swoią rodziną do sali białey, gdzie 
się ioż wprzódy zebrnłi Ministrowie Stana i 
rzeczywiści tayni Radcy. Skoro Monarcha sta- 
nat pod baldakinem tronowym przybliżył się 
Marszałek Dworna Następcy Tronu i doniósł e 
tańcn pochodniowym, który w następnia- 
Marsza 
Dworu, Baron Maltzahn, z wielka Misza 
kowską laską w ręku, za nim postępowali rze- 
czywiści Radcy tayni i Ministrowie Stanu, pa- 
rami podłaog dat swoich patentów, z wielkiemi 
białemi woskoweumni świecsmi w ręku. Za niemi 
dostoyni Nowożeńcy, którzy nsokoło obeszli 
salę. Po uskotecznienin tego Królewiczowa 
zbliżyła się do Króla i niski oddawszy Mn n- 
kłon zaprosiła do tańca, po obeyścin zas z Mo- 
narchą naokoło sali, uczyniła toż samo z każ- 
dym Xipżęciem, Królewio w tymże sposobie 
tańcował potem z wszystkiemi Xiężnani i Xięż- 
niczkami. Po ukończonym tańcu pochodniowywmn 
udała się N. rodzina pa powrót do pokoiów 
Fryderyka I., poczćm pokoie zostały zam- 
Bnięte. —  Nazaiotrz, to iest d. 30. Listop., o 
wpół do 12 w południe odbyła się uroczystość 
hoscielna, po którey u dostoynych małżonków 
wyprawione było dla rodziny Królewskićy De- 
jeuncr dinatoire. Wieczorem o godzinie btėy 
były u Królewiczostwa pokoie, potem wielki 
bal rozpoczęty lahcem Polskim. Damy przy- 
brane były w ubiory Dworskie. 


Królestwo Polskie. 


l Dnia 11. Grudnia omar? JW. JX. Ignacy 
Czyżewski, Biskup Augustowski i Sena- 
tor Król. Polski, Zgon iego zasmucił Dnoho- 
wielstwo, przyiacioł nank i tych nawet, którzy 
byli onot iego świadkami. 
Tu r cy i a. 

— Z Tryiestu dnia 5. Listopada. — 

Dochodzą nas wiadomości przybyłe prosto 
ze Smyrny, że Gazeta yDestrzegacz 


W sobodnia (Spectateur Oriental) ustaie z 
końcem tego roku. 
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